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Angielski nie w każdej szkole?

24.7.2008    Echo Dnia    str. 3   Wydarzenia

    Magdalena MAŁODZIŃSKA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Według Ministerstwa Edukacji Narodowej, język angielski niekoniecznie musi być obowiązkowym. Powodem jest rzekomy brak anglistów

Stanisław Rajda, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego w Mielcu: - W naszym mieście rzeczywiście brakuje anglistów. Często wolą pracować w dobrze prosperujących firmach, niż jako nauczyciele. Czasami musimy ich więc zastąpić nauczycielami innych języków.

Możliwe, że w niektórych szkołach od 1 września dzieci nie będą uczyły się języka angielskiego, tylko na przykład francuskiego albo niemieckiego.

Najpopularniejszy język świata byłby więc wprowadzany obowiązkowo dopiero najczęściej w klasach gimnazjalnych.

A wszystko zgodnie z reformą edukacji, która zakłada, że absolwent szkoły średniej ma posługiwać się przynamniej dwoma albo nawet trzema językami.


Pytanie więc nasuwa się samo: czy nie lepiej uczyć wprawdzie tylko jednego języka obcego, ale dobrze od pierwszej do ostatniej klasy szkoły podstawowej, niż dwóch albo nawet trzech po łepkach? Jak się bowiem okazuje, problem tylko po części tkwi w braku wykwalifikowanej kadry nauczycielskiej.

UCZMY RÓŻNORODNOŚCI

Jak mówi Halina Wołos, naczelnik Wydziału Edukacji i Zdrowia Urzędu Miejskiego w Stalowej Woli, oferta edukacyjna odnośnie języków obcych musi być bogatsza, a język angielski już nie powinien być traktowany jako ten "obcy". - Uczmy dzieci różnorodności, otwartości na świat. Obecnie nie brakuje absolwentów filologii germańskiej, romańskiej, którzy poszukują pracy jako nauczyciele. Konieczne jest stworzenie dzieciom podstaw do wszechstronnego rozwoju. Język angielski jest najbardziej powszechny, ale nie możemy skupiać się tylko na nim.


Nieco innego zdania są natomiast sami uczniowie. Marta z Mielca, była uczennica jednej z mieleckich szkół podstawowych twierdzi, iż takie "mieszanie" języków wcale nie jest dobrym pomysłem. - Tego angielskiego i tak prędzej czy później trzeba się nauczyć, więc lepiej, żeby był obowiązkowy od pierwszej klasy. Ja miałam na początku język francuski, który nagle w piątej klasie został usunięty. Teraz nie pamiętam już z niego kompletnie nic.

Jak dodaje, nie każdy jest poliglotą. - Czasem lepiej jest znać jeden język, a dobrze.

GDZIENIEGDZIE ANGLISTÓW BRAKUJE

Problem z brakiem wykwalifikowanych nauczycieli języka angielskiego nie jest już tak powszechny jak jeszcze parę lat temu, ale nie został jeszcze całkiem zażegnany. Jak twierdzi Stanisław Rajda, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego w Mielcu, wielu anglistów niekoniecznie decyduje się na pracę w szkolnictwie. - W grę wchodzą finanse. W naszym Mielcu wiele osób po filologii angielskiej czy germańskiej znalazło zatrudnienie w dobrze prosperujących firmach, jeszcze inna grupa wyjechała za granicę. Otrzymują więc dużo bardziej atrakcyjne propozycje, niż te związane z pracą jako nauczyciele. Jak dodaje, w mieleckich szkołach rzeczywiście brakuje w pełni wykwalifikowanych anglistów. - Muszą więc być oni zastąpieni nauczycielami innych języków, tak powiedzmy do zakończenia szkoły podstawowej. Potem, mamy nadzieję, że kadra zostanie w pełni skompletowana. Zależy nam bowiem na tym, aby w szkołach gimnazjalnych już każde dziecko mogło uczyć się języka angielskiego.

ANGIELSKI PRIORYTETOWY?

Z rządowymi planami nie zgadzają się przedstawiciele edukacji w wielu podkarpackich miastach. Jak twierdzi Wiesława Szymańska, wicedyrektor Wydziału Edukacji i Zdrowia Urzędu Miejskiego w Rzeszowie, nie da się zastąpić języka angielskiego żadnym innym. - Nie wyobrażamy sobie wprowadzania do szkół innego języka niż angielski. Bez jego znajomości trudno w dzisiejszych czasach do czegokolwiek dojść, ten język to okno na świat.


Jak dodaje, w Rzeszowie, na szczęście, nie brakuje anglistów. - W ostatnich latach, mamy bardzo wielu absolwentów kolegiów językowych, ma więc kto uczyć.


Jan Osikowicz, wiceprezes Zarządu Okręgu Podkarpackiego Związku Nauczycielstwa Polskiego w Reszowie, twierdzi wręcz, iż w niektórych miastach to sami angliści nie mogą znaleźć pracy jako nauczyciele. - Taka sytuacja jest choćby w powiecie jasielskim. Wiele osób pracuje też tylko na pół etatu - zaznacza.

RODZICE NIECH ZDECYDUJĄ

Jak zaznacza Bogusław Uchański, naczelnik Wydziału Edukacji i Spraw Społecznych Urzędu Miejskiego w Tarnobrzegu, sprawę powinni rozstrzygnąć rodzice. - Zakładamy, że od pierwszej klasy dzieci powinny uczyć się jednego języka nowożytnego. Ja obstawałbym przy angielskim, może to jednak równie dobrze być język francuski czy rosyjski. Decyzje w tej sprawie powinni podejmować rodzice. Jak jednak wynika ze statystyk, mimo planów ministerstwa, to język angielski jest tym najbardziej popularnym w szkołach. - Stawiamy na ten język, u nas nie brakuje anglistów. Zarówno Rada Rodzicielska, jak i dyrekcja uważamy, iż to tego języka powinny uczyć się nasze dzieci przede wszystkim - mówi Andrzej Bryła, dyrektor Zespołu Szkół nr 2 w Mielcu.

TEMAT DNIA

Jakich języków powinniśmy się uczyć w naszych szkołach? Zapytaliśmy o to mieszkańców regionu.

Grzegorz z Mielca: - Jestem zdania, że lepiej uczyć jednego języka, ale naprawdę dobrze. Teraz bez znajomości języka angielskiego nic się nie osiągnie. A poza tym, angliści powinni w szkołach po prostu więcej zarabiać i wtedy nie byłoby problemu ze skompletowaniem kadry. Jakość nauczania też pewnie byłaby lepsza...

Andrzej Dec z Wydrzy: - Jestem za tym, żeby z języków obcych właśnie język angielski był obowiązkowy. Jest zdecydowanie najbardziej przydatny.

Halina Gorczyca ze Stalowej Woli: - Język angielski powinien pozostać w szkole jako obowiązkowy. To język międzynarodowy, wszędzie można się w nim porozumieć.

Fot. Magdalena Małodzińska

Zdjęcia Gerard Stańczyk


Komu pomostówka?

24.7.2008    Gazeta Wyborcza    str. 20   Informator

    LESZEK KOSTRZEWSKI    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Rząd likwiduje wcześniejsze emerytury, w zamian proponuje mniej korzystne pomostówki (ale tylko dla wybranych). Czy będzie się opłacało przejść na wcześniejsze świadczenia? Z wyliczeń wynika, że nie

Rząd obliczył wysokość przeciętnej emerytury według nowego systemu, który wejdzie w życie już od stycznia. Dla niektórych będzie ona niższa nawet o jedną trzecią od świadczeń wypłacanych dziś - napisaliśmy o tym wczoraj w „Gazecie”. Ta informacja wzburzyła czytelników. Dzwonili do nas, pytając: Jak to możliwe, że po 30 latach pracy dostanę 800 zł emerytury? Jak mam się za to utrzymać?! Co zrobić, by zwiększyć szanse na godną starość? Rząd odpowiada: pracować dłużej, później przechodzić na emeryturę. To główne założenie reformy z 1999 roku, która likwiduje wcześniejsze emerytury z końcem 2008 r. Uwaga! Osoby, które nabędą prawo do wcześniejszych świadczeń do końca tego roku, będą mogły skorzystać ze „starych” przywilejów również w kolejnych latach (na jakich zasadach - napiszemy w „Gazecie” jutro). Osobom pracującym w warunkach szczególnych (o szczególnym charakterze) rząd proponuje emerytury pomostowe (tzw. pomostówki). Pomostówka podobnie jak wcześniejsza emerytura pozwoli kończyć pracę pięć lat przed ustawowym wiekiem emerytalnym, jednak otrzymywane świadczenie będzie dużo niższe od obecnych wcześniejszych świadczeń. Ministerstwo Pracy do końca lipca chce zakończyć konsultacje z ekspertami, a głosowanie nad projektem nowej ustawy ma się odbyć w Sejmie jesienią.

WIELKIE CIĘCIA

Kto będzie miał prawo do pomostówki? To obecnie największy dylemat rządu. Ministerstwo Pracy chce bowiem znacznie ograniczyć listę uprzywilejowanych (dzięki temu państwo będzie mogło wlatach 2009-20 zaoszczędzić około 40 mld złotych!). Jeszcze kilka tygodni temu zgodnie zprojektem na pomostówkę mogło liczyć 130 tys. osób, których zawody uprawniały do wcześniejszych świadczeń. W ostatnich dniach liczba ta zwiększyła się do 200 tys. osób. Oznacza to, że dotychczasowe przywileje emerytalne straci 800 tys. uprawnionych. Zgodnie z założeniami rządu pomostówkę dostaną osoby urodzone wlatach 1949-68, zatrudnione na 52 stanowiskach pracy w tzw. szczególnych warunkach io szczególnym charakterze (patrz ramka obok).

ZMIANY NA LIŚCIE

Lista zawodów uprawnionych do pomostówek zmienia się z dnia na dzień. Najważniejsza zmiana dotyczy nauczycieli - jeszcze niedawno rząd planował odebranie im wszelkich emerytalnych przywilejów. Teraz zmienił stanowisko. Wiceminister pracy Agnieszka Chłoń-Domińczak przyznaje, że na wcześniejsze świadczenia prawdopodobnie będą mogli liczyć nauczyciele ze specjalnych ośrodków wychowawczych, zatrudnieni np. w więzieniach i domach poprawczych. Nadal jednak pomostówki nie obejmą nauczycieli ze szkół podstawowych, gimnazjów czy liceów.

Dotychczasowe przywileje emerytalne straci 800 tys. uprawnionych.

- Ponadto eksperci medycyny pracy uwzględnili w założeniach do projektu dodatkowe 11 czynników (m.in. pracę w niskich temperaturach, w ekstremalnej pozycji ciała czy w warunkach obniżonego ciśnienia), przez co na listę prac o szczególnym charakterze wpisany został np. personel lotniczy - mówi wiceminister Chłoń-Domińczak. Dopisano też kolejarzy, których prace są związane z ochroną bezpieczeństwa publicznego. Dzięki temu emeryturę pomostową dostaną (oprócz maszynistów) kierownicy pociągów. Przywileje zostały przyznane też członkom zespołów reanimacyjnych pogotowia ratunkowego, bez ograniczenia tylko do zespołów karetek reanimacyjnych. Z listy wypadły prace związane z ratownictwem morskim, a w zamian zostały wpisane „prace w pomieszczeniach o temperaturze powietrza poniżej 0 stopni Celsjusza”, czyli np. praca w chłodniach. Dodatkowo wpisane zostały osoby pracujące przy przeróbce węgla, których zawody nie zostały wymienione w ustawie górniczej z 2005 roku. Podana poniżej lista uprawnionych nie jest ostateczna i może ulec zmianie. Zwłaszcza że związkowcy z NSZZ „Solidarność”, OPZZ czy Forum Związków Zawodowych protestują. Chcą rozszerzenia listy, a w przypadku odmowy zapowiadają protesty. Jeśli nie dostaniemy pomostówek, we wrześniu nie będziemy uczyć - wygraża Związek Nauczycielstwa Polskiego. Kolejarze zaś żądają pomostówek dla 27 stanowisk dla PKP, powołując się na umowę podpisaną z rządem PiS.

POMOSTÓWKI SPECJALNE

Rząd postanowił przyznać specjalne pomostówki, które pozwolą uprawnionym osobom kończyć pracę nawet 10 lat przed ustawowym wiekiem emerytalnym, czyli kobietom w wieku 50 lat, a mężczyznom - 55 lat. Kto je dostanie?

* piloci - muszą mieć jednak orzeczenie centrum medycyny lotnictwa o niezdolności do wykonywania prac o szczególnym charakterze,

* osoby zatrudnione w morskich portach oraz przedsiębiorstwach pomocniczych działających na rzecz tych portów, m.in. dokerzy pracujący bezpośrednio przy przeładunku w ładowniach statków,

* osoby pracujące w hutnictwie,

* nurkowie,

* kesoniarze,

* rybacy morscy,

* osoby pracujące bezpośrednio przy przetwórstwie materiałów zawierających azbest i robotach rozbiórkowych związanych z ich usuwaniem.

Do pomostówek będą uprawniały 52 zawody.

KTO SPEŁNIA WARUNKI

Osoby, które spełnią warunki wymienione poniżej (oprócz oczywiście wykonywania zawodu zapisanego na liście uprawnionych), będą mogły ubiegać się o emeryturę pomostową: trzeba być urodzonym w latach 1949-68, przed 1999 r. przynajmniej jeden dzień należało pracować w warunkach szczególnych lub o szczególnym charakterze (zgodnie z rozporządzeniem z 1983 roku). Ważne! Aby jednak skorzystać z pomostówki, trzeba w tych trudnych warunkach pracować co najmniej 15 lat, trzeba mieć odpowiedni okres składkowy i nieskładkowy: 20/25 lat (kobiety/mężczyźni), kobiety muszą mieć ukończone 55 lat, mężczyźni 60 lat, trzeba rozwiązać stosunek pracy z pracodawcą. Uwaga! Przy ustalaniu okresu pracy w warunkach szczególnych lub w szczególnym charakterze nie uwzględnia się okresów niewykonywania pracy z powodu np. choroby czy urlopu macierzyńskiego.

ILE WYNIESIE POMOSTÓWKA

Pomostówki będą wypłacane od czasu odejścia z pracy do chwili osiągnięcia ustawowego wieku emerytalnego (60/65 lat - kobiety/mężczyźni), zazwyczaj przez pięć lat (o wyjątkach pozwalających kończyć pracę 10 lat przed wiekiem emerytalnym pisaliśmy wyżej). Gdy były pracownik skończy okres pobierania pomostówki i ukończy 60/65 lat (kobiety/mężczyźni), obowiązkowo będzie musiał przejść na zwykłą emeryturę. Pomostówki będą niższe niż wcześniejsze emerytury wypłacane teraz. O ile? Wiceminister pracy Agnieszka Chłoń-Domińczak przedstawiła trzy tygodnie temu symulacje przyszłych emerytur. Wynika z nich, że przechodzenie na wczesną emeryturę nie będzie się opłacać. Dlaczego? W nowym systemie emerytalnym (zacznie obowiązywać od 2009 r.) emerytura będzie uzależniona od wysokości odłożonych składek, czyli tyle, ile sobie uzbierasz, tyle na starość dostaniesz. Przykład 1. Rząd wyliczył emerytury dla nauczycieli (wyniki można odnieść do innych zawodów), którzy rozpoczęli pracę w wieku 25 lat, pracowali bez żadnych przerw i osiągali średnie nauczycielskie zarobki. Co się okazało? Przy takich założeniach mężczyzna urodzony w roku 1953, który odejdzie na emeryturę w wieku 56 lat, dostanie jedynie 35 proc. swoich zarobków w szkole. A każdy kolejny rocznik będzie miał tylko gorzej. Jeśli nauczyciel urodzony w 1963 r. przejdzie na wczesną emeryturę, otrzyma od ZUS tylko 32 proc. pensji. Z kolei nauczycielka urodzona w 1953 r., która przejdzie na emeryturę po skończeniu 56 lat, dostanie 40 proc. ostatniej pensji. Jej młodsza koleżanka urodzona w 1963 r. będzie na wczesnej emeryturze dostawać zaledwie 35 proc. dochodów. - Zgodnie z europejskimi standardami emerytura powinna wynosić przynajmniej 40 proc. pensji. Nasze wyliczenia pokazują, że jeśli nauczyciele będą zbyt wcześnie odchodzić z rynku pracy, to tych standardów nie osiągną - mówi „Gazecie” Chłoń-Domińczak. I przekonuje, że wyższą emeryturę zapewni tylko dłuższa praca. Przykład 2. Mężczyzna, który będzie pracował do 65 lat, będzie miał emeryturę wyższą o 30 proc. od mężczyzny, który będzie pracował do 56 lat. Kobieta, która odejdzie na emeryturę w wieku 60 lat, będzie dostawać świadczenie o blisko 15 proc. wyższe niż ta, która będzie pracować o pięć lat krócej. Ważne! Emerytura pomostowa nie może być niższa niż najniższa emerytura (dziś wynosi ona 636,29 zł).

NIE WOLNO DORABIAĆ

W projekcie nowej ustawy utrzymano zapis o zakazie dorabiania w swoim zawodzie. Będzie można jednak pracować w innej branży, np. hutnik będzie mógł być zatrudniony na cały etat (lub pół etatu) w sklepie.

Boisz się o swoją emeryturę? Nie rozumiesz nowego systemu? Zadaj pytanie na www.wyborcza.pl/emerytury

Lista zawodów uprawniających do otrzymania emerytury pomostowej (według planów rządu)

· Wykaz rodzajów prac w warunkach szczególnych (urodzeni w latach 1949-68)

· Prace bezpośrednio przy przeróbce mechanicznej węgla oraz rud metali i ich wzbogacaniu

· Prace udostępniające i eksploatacyjne związane z urabianiem minerałów skalnych

· Zalewanie form odlewniczych, transportowanie naczyń odlewniczych z płynnym, rozgrzanym materiałem (żeliwo, staliwo, metale nieżelazne i ich stopy)

· Ręczna obróbka wykańczająca odlewów: usuwanie elementów układu wlewowego, ścinanie, szlifowanie powierzchni odlewów oraz malowanie na gorąco

· Prace związane z bezpośrednią obsługą wielkich pieców oraz pieców stalowniczych i odlewniczych

· Prace murarskie w piecach hutniczych, odlewniczych, ceramicznych i bateriach koksowniczych oraz do produkcji materiałów ceramicznych

· Prace przy ręcznym zestawianiu surowców i ręcznym formowaniu wyrobów szklanych w hutach szkła

· Kucie ręczne w kuźniach

· Prace bezpośrednio przy obsłudze agregatów i urządzeń do produkcji metali nieżelaznych

· Prace przy bezpośredniej obsłudze ciągów walcowniczych: przygotowanie i dozorowanie pracy walców i samotoków, ingerencja przy wypadaniu i zaklinowaniu materiałów

· Prace przy obsłudze dźwignic bezpośrednio przy wytapianiu surówki, stopów żelaza i metali nieżelaznych

· Prace bezpośrednio przy produkcji koksu w bateriach koksowniczych

· Prace bezpośrednio przy wypychaniu koksu z baterii koksowniczych, gaszeniu lub sortowaniu koksu

· Prace bezpośrednio przy produkcji materiałów formierskich lub izolacyjno-egzotermicznych używanych w odlewnictwie i hutnictwie

· Prace przy ręcznym załadunku i wyładunku pieców komorowych wyrobami ogniotrwałymi

· Prace przy ręcznym załadunku i rozładunku wyrobów ceramicznych

· Formowanie wyrobów ogniotrwałych wielkogabarytowych przy użyciu ręcznych narzędzi wibracyjnych

· Prace przy ręcznym formowaniu, odlewaniu, czyszczeniu i szkliwieniu wyrobów ceramicznych

· Prace w pomieszczeniach o narzuconej technologią temperaturze powietrza poniżej 0 stopni Celsjusza

· Prace nurka i kesoniarza

· Prace dokerów bezpośrednio przy przeładunku w ładowniach statku

· Prace rybaków morskich

· Prace na statkach żeglugi morskiej

· Prace na morskich platformach wiertniczych

· Prace bezpośrednio przy obsłudze urządzeń wiertniczych, poszukiwaniu złóż ropy naftowej i gazu ziemnego

· Prace przy obróbce odwiertów w górnictwie otworowym: ropy naftowej, gazu ziemnego, siarki

· Prace przy obsłudze urządzeń wiertniczych w górnictwie otworowym siarki

· Spawanie łukowe lub cięcie termiczne w pomieszczeniach o bardzo małej kubaturze, z utrudnioną wentylacją (podwójne dna statków, zbiorniki, rury itp.)

· Malowanie, nitowanie lub montowanie elementów wyposażenia w pomieszczeniach o bardzo małej kubaturze z utrudnioną wentylacją (jak wyżej)

· Prace przy ręcznym układaniu asfaltu

· Prace wewnątrz cystern, kotłów, a także zbiorników po substancjach niebezpiecznych

· Prace bezpośrednio przy przetwórstwie materiałów zawierających azbest lub prace rozbiórkowe związane z ich usuwaniem

· Prace garbarskie bezpośrednio przy obróbce mokrych skór

· Prace bezpośrednio przy ręcznej ścince drzew przenośną pilarką z piłą łańcuchową

Wykaz prac o szczególnym charakterze

· Piloci statków powietrznych

· Nawigatorzy na statkach morskich i promach pasażersko-towarowych oraz piloci morscy

· Operatorzy reaktorów jądrowych

· Kontrolerzy ruchu lotniczego

· Maszyniści pojazdów trakcyjnych w transporcie publicznym

· Pracownicy zatrudnieni przy ustawianiu drogi przebiegu pociągu (nastawniczowie i dyżurni ruchu)

· Kierowcy pojazdów uprzywilejowanych

· Kierowcy autobusów, trolejbusów oraz motorniczowie tramwajów w transporcie publicznym

· Członkowie zespołów pogotowia ratunkowego

· Kierowcy samochodów przewożących ładunki niebezpieczne (ładunki wybuchowe, łatwo palne, toksyczne)

· Operatorzy żurawi wieżowych, do obsługi których wymagane są uprawnienia kategorii IŻ lub równorzędne, oraz dźwignic portowych i stoczniowych

· Operatorzy przy obsłudze lub nadzorze bloków energetycznych wytwarzających energię elektryczną i cieplną

· Operatorzy bezpośrednio sterujący procesami technologicznymi mogącymi stwarzać zagrożenie wystąpienia poważnej awarii ze skutkami dla środowiska lub bezpieczeństwa publicznego

· Pracownicy bezpośrednio zatrudnieni przy produkcji materiałów wybuchowych, środków strzałkowych, wyrobów pirotechnicznych oraz ich konfekcjonowaniu

· Członkowie zawodowych ekip ratownictwa (chemicznego, górskiego oraz górnictwa otworowego)

· Pracownicy zakładowych straży pożarnych biorący udział w akcjach ratowniczych

· Monterzy napowietrznych przesyłowych linii energetycznych zatrudnieni bezpośrednio przy usuwaniu awarii

· Nauczyciele ośrodków wychowawczych
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        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

KRZYSZTOF BASZCZYŃSKI, wiceprezes Związku Nauczycielstwa Polskiego: - Wyliczenia wysokości emerytur po 1 stycznia 2009 r. przedstawione nam przez stronę rządową można określić tylko jednym słowem: skandal! To system przyjazny wyłącznie dla osób bogatych, bardzo dużo zarabiających, którzy będą mogli pozwolić sobie na wykupienie dodatkowych ubezpieczeń w tzw. III filarze. Świadczenia, jakie otrzymają zwykli ludzie, nawet ci zarabiający w granicach średniej krajowej, pozwolą im jedynie na wegetację, a nie na godne życie i spokojny odpoczynek po długich latach pracy. Ponieważ obawiam się, że wdrażana od 10 lat reforma emerytalna jest praktycznie niemożliwa do odwrócenia, jedyne wyjście z tej sytuacji widzę w walce o wyższe wynagrodzenia. ZNP będzie konsekwentnie tę walkę prowadził, bowiem nie możemy zgodzić się na skazywanie na skrajną biedę ogromnej rzeszy Polaków.
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